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NĘDZA W LONDYNIE. 


Il. 


Nędzny stan mieszkań zajmowanych przez 
robotników i biednych, ścisk jaki tu panu- 
je i cały szereg chorób moralnych i fizycz- 
nych, którym towarzyszą zbrodnie i wy- 
stępki, ciągłe niebezpieczeństwa z tego wy- 
nikające, które grożą zdrowiu i porządko- 
wi publicznemu — wszystko to znowu było 
przedstawione w całej rozciągłości podczas 
tej dyskusyi. Dwie broszury wywarły wiel- 
kie wrażenie: jedna przez Simsa: „Jak ży- 
ją biedni”, druga przez Meazues „Bitter 
cry of outeast London” obudziły opinię pu- 
bliczną. Przedstawiły one całkowicie okro- 
pności nędzy londyńskiej. Złe, ną. które 
Sims i Meazues zwrócili uwagę, istnieje od 
bardzo dawna; opisywano je już nieraz. Od 
czterdziestu lat usiłowano zaradzić temu ża 
pomocą środków prawodawczych, rozporzą- 
dzeń o utrzymaniu czystego powietrza i za 
pomocą jałmużny, — widać bylo postęp, 
lecz nie można przemienić mieszkań robo- 
tników i biednych na pokoje czyste i wy- 
godne, nadewszystko zaś nie było możności 
powiększenia środków, ani zapłaty bieda- 
kom w odpowiednim stosunku. - Najtru- 
dniejszym punktem do rozwiązania jest nę- 
dza tych, którzy mieszkają „gromadnie w 
dusznych komórkach, nie wiedząc lub też 
niewiele się troszcząc o wymagania hygie- 
ny, wstydliwość i przyzwoitość. Nędza ta 
może być dziełem okoliczności, albo może 
pochodzić z nałogu, z niewstrzemięźliwości, 
wreszcie z lenistwa. 

Wróćmy do nędzy opisywanej przez Sims 
i Meazues. Podobną nędzę widzieć móżna 
i w Paryżu, równie bolesną, równie spodloną, 
równie szkodliwą zdrowiu. Badania dokto- 
ra Du Mesnil d'Haussonville przedstawiły 
nam obrazy zupełnie podobne do londyń- 
skich. W obu stolicach domy są tak bru- 
dne i z tąkiem powietrzem, że wszelkie o- 
pisy źle jeszcze malują rzeczywistość. Iuon- 
dyn jeszcze przewyższa swą nędzą, bo kli- 
mat jest przykry i obyczaje grubsze. 

Zaułki, wązkie przejścia, gdzie domy po- 
łożone z jednej strony ulicy stykają się 
prawie z sąsiedniemi po przeciwnej stronie; 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA, 


PRZEGLĄD LITERATURY NIEMIECKIEJ. 


(Dokończenie—patrz Nr. 72). 


Milioner mówi o pracy, kłamie, że ją u- 
wielbia, podziwia, a mimo to nie robi sam 
nic. A przecież korzy się towarzystwo przed 
milionerem, a pogardza biednym robotni- 
kiem, który wykonywa właśnie tę... zachwa- 
laną przez kodeks społeczny cnotę. | 

Kłamiemy także i w małżeństwie, boć 
małżeństwo, zawarte bez miłości, jest „pro- 
stytucyą,” a ileż stadel kojarzy się dla tego, 
że nie umiałyby bez siebie żyć? Nordau nie 
uznaje moralności chrześciańskiej, opierając 
się tylko na gruncie praw przyrodzonych. 
Na takiem stojąc stanowisku, potępia mo- 


nogamią, jako formę społeczna, nie odpowia- | - 


dającą naturze człowieka, Fizyolog i psy- 
cholog nie może pochwalać wierności do- 
zgonnej w małżeństwie, bo nikt nie jest 
absolutnym panem swych upodobań i zachcia- 
nek, Są wprawdzie małżeństwa, kochające 
się przez całe życie, lecz takie stadła nale- 
żą do bardzo rzadkich wyjątków, przeto nie 
mogą być normą. „Stało się dobrze, że Ro- 
meo i Julia umarli młodo. Gdyby się tra- 
gedyą nie skończyła z piątym aktem, to Je- 


powietrze nie może się tu dostać żadnym 
sposobem. Domy są małe, dosyć nizkie, 
wydobywa się z nich powietrze zaraźliwe, 
jakiś zapach pleśni i wilgoci, który dusi w 
gardle. SŚmiecie leżą kupami przed £a- 
żdym domem, na schodach nawpół spruch- 
niałych; czy sucho, czy deszcz pada, zawsze 
błoto. Pokoje nie dosyć wysokie, a nie- 
czystości wszelkie leżące zbitemi warstwami, 
sięgają sufitu, ciekną po ścianach; nigdy 
tam nie zamiatają. "To co: nosi nazwę okna 
jest zatkane gałganami, lub zakryte deska- 
mi, ażeby nie mógł się dostać wiatr lub 
deszcz. Sprzęty odpowiadają reszcie; szcząt- 
ki krzeseł, stół o trzech nogach, chwiejące 
się ruiny łóżek, częściej jednak stare kosze 
lub skrzynie, gałgany 1 brudy. 

W. każdym pokoju mieści się jedna ro- 
dzina, czasami nawet dwie. Inspektor zna- 
lazł w piwnicy ojca, matkę, czworo dzieci 
i trzy wieprze. W innem znowu. miejscu 
jakiś ksiądz widział męża chorego na ospę, 
żonę będącą w połogu ósmy raz z kolei, a 
dzieci nawpół nagie. 
sób mieszka w suterenie, a trup dziecka 
pośród nich. Dalej wdowa z trojgiem dzie- 
ci, trup czwartego leży od dwóch tygodni, 


A. oto o biedna wdowa, do której na- 
leży jedyne łóżko w pokoju, a która podło- 


ge wynajmuje jakiejś patrze za 3 franki. 
Zbytecznem byłoby przytaczać inne przy- 
kłady. W największem pomięszaniu miesz- 
kają w tych norąch złodzieje, zbrodniarze, 
dziewczęta i uczciwi robotnicy z rodzinami. 
Moralność i wstyd są tu nieznane, — ma- 
ło bardzo jest żonatych; nikt się o to nie 
troszczy. Związki małżeńskie niczem -nie 
skrępowane przeważają, — rozwiązłość oby- 
czajów jest tak straszna, że nic nie jest u- 
szaliowane; co gorsza, że. kazirodztwo jest 
grzechem popełnianym z upodobania. Na 
ulicy mającej 35 domów jest 32 lupana- 
ryów, na innej znowu 43 domy są zamiesz- 
kane przez 428 dziewcząt. złego prowadze- 
nia, z pomiędzy których- większa część ma 
lat 12. Ludność ta składa się z włóczę- 
gów, podobnie jak w niektórych okolicach 
Paryża. . 
Nędzy i zbrodni dopomaga nadmierna 
ilość szynków; w okolicy Custon-Roade jeden 
szynk na 100 osób, licząc już w to męż- 
czyzn, kobiety i dzieci. W okolicy Orange- 


pięknych i miłych ludzi powstały różnice i 
kłótnie. Obawiam się bardzo, żeby sobie 
Romeo po kilku miesiącach nie wziął innej 
kochanki i żeby sobie Julia nie powetowała 
straty swego małżonka w objęciach jakiego- 
kolwiek szlachcica werońskiego. Proces roz- 
wodowy byłby przykrym epilogiem do sce- 
ny balkonowej. Idę nawet dalej, bo twier- 
dzę, że o ile znam Romeo i Julię, przekonany 
jestem, żeby właśnie nastąpiło takie rozwią- 
zanie ich gorącej miłości. Oboje bowiem 
byli bardzo młodemi, namiętnemi i nieopa- 
trznemi stworzeniami, a miłość, która po- 
wstaje na balu, spowodowana wrażeniem 
pięknej, miłej twarzyczki, przemija, jak wie- 
my z doświadezenia, bardzo rychło. Ządać 
dozgonnej wierności od dwojga młodych lu- 
dzi jest wprost nierozumnem. Któż wie, co 
mu jutro przyniesie” Któż z nas zresztą 
dotrzymał owej przysięgi? Więc kłamiemy 
potępiając t. z. wolną miłość. Każdy z nas 
hołduje jej, a mimo to udaje, że jej niena- 
widzi, że ją potępia, jako zbrodnię,* 

W końcu wykazuje Nordau kłamstwa 
prasy. 

Więc kłamiemy? A tak, odpowie nieje- 
den z czytelników. Trudno nie przyznać, 
że Nordau ma w niektórych razach racyą, 
[że czerpał z Życia, z doświadczenia. 


Znajdujemy się znów obecnie w epocej 


przejściowej. Wiele rzeczy, w które jeszcze 
wczoraj wierzyliśmy, robią dziś na nas wra- 
żenie obłudnych lub czczych frazesów. Wszak- 
|że to niedawno, jak nam zwiastowano nową 


Tu znowu siedm 0-|. 


Street jest 100 szynków z ginem. Ubóz- 
two tych, którzy pragną uczciwie zapraco- 
wać na życie, przechodzi wszelką miarę. 
Dziecko siedmioletnie może się z łatwością 
nanczyć kraść 10 szylingów na tydzień, ale 
ile zarobi pracując nad pudełkami do za- 
pałek? Za 12 tuzinów płacą 2%/, pensa. 
Zanim zarobi tyle ile zyskuje jako mały 
złodziej, musi zrobić 1,296 zapałek na 
dzień, eo jest prawie niepodobieństwem. 
Kobiety zeszywające pantalony dostają 2*/, 
| pensa za parę i jeszcze muszą kupić nici — 
cóż im więc pozostaje? najwyżej szyling na 
dzień, a dzień ich ma godzin 17. Szwacz- 
ka koszul otrzymuje 3 pensy za tuzin 
it. p. 

Ci, którzy są spragnieni tych rozdziera- 
jących serce szczegółów, mogą się niemi na- 
sycić w dziele Simsa. Jest nad czem za- 
płakać! | 


KORESPONDENCIE. 


a Warszewa, d. 1 kwietnia, 

W. szeregu naszych instytucyj finansowych 
|odrębne miejsce zajmuje towarzystwo wza- 
jemnego kredytu, wyróżniające się od in- 
nych banków prywatnych szerszym zakre- 
sem dążności, opartych nie na wyłącznej 
chęci zysków i znacznych dywidend, ana skute- 
cznem niesieniu pomocy kredytowej liczne- 
mu kołu stowarzyszonych. Towarzystwo u- 
względnia przytem konieczne warunki prze- 
zorności, łącząc je umiejętnie z tendencyą, 
której charakter wyżej okrćśliliśmy. Ten 
program instytucyi wyznaczył jej zaszczytne 
stanowisko w liczbie tutejszych banków i 
obecnie w XIII roku istnienia zapewnił 
najtrwalsze moralne i materyalne podstawy. 
Dla stwierdzenia ostatnich  przytoczymy 
tu kilku danych z ostatniego sprawozdania 
rocznego. Towarzystwo wz. kr. liczyło z 
dniem 31 grudnia 1883 r. 2,812 członków 
z kredytem na ogólną sumę rs. 11,889,770, 
a mianowicie w kapitale poręczonym (909/,) 
rs. 10,700,793, a obrotowym (10%/,) rs. 
1,188,977. Ogólna liczba: członków składa 
się z ziemian, przemysłowców, kupców, rze- 
mieślników, rękodzielników oraz adwokatów, 
lekarzy, właścicieli domów i t. p. Całko- 
wity obrót roczny za rok 1883 wynosił 


skutkiem miała być pełna Świadomość, o- 
siągnięta tylko za poinocą środków przyro- 
dzonych. Wszakże to nie dawno, jak wo- 
lano: nie ma Stwórcy, nie ma świata po- 
wstałego z nicości, nie ma etyki ani idea- 
łów, nie ma duszy i t. d. Świat nie po- 
wstał z niczego w czasie, tlęcz jest odwie- 
czny, stworzony z siebie, przez siebie, z a- 
tomów; dusza jest prostą siłą przyrodzoną, 
fosforyczną sekrecyą mózgu, duchowość zaś, 
zwykłą funkcyą mechaniczną. A etyka? Na 
co nam ona? Walka o byt nie uznaje krę- 
pujących działalność jednostki przepisów 
śmiesznej, niewolniczej moralności. 

Jeszcze żyją apostołowie tej pysznej obie- 
tnicy, którzy nam przyrzekali rozkrycie po- 
czątku i końca wszystkiego. Dotrzywalić 
słowa? Gdzież tam! Jeden z nich przy- 


znał się już do niemocy: rozumu ludzkiego, i 


wyrzeklszy: iynorebimus! inni powtórzyli to 
samo, a nawet najzacieklejszy, najwięcej za- 
cietrzewiony materyalista niemiecki Haeckel, 
ukorzył się mówiąc: że jest jednak jakiś 
początek wszechrzeczy, którego człowiek nie 
może wytłomaczyć za pontocą, środków przy- 
rodzonych. 

Zapewne, są granice poznania ludzkiego, 
ale obecne dojrzałe pokolenie; wychowane 
w pysze materyalistycznej, nie. chce: się z tą 
prawdą pogodzić. Owocem takiej wewnętrz- 
nej niezgody między tem, w coby się chcia- 
ło wierzyć, a tem, w co się niby jeszcze wie- 
rzy, są lamenty, jak wymieniona książka Nor- 


dawa. Ton jej i koloryt przypomina nam. 


stem przekonany, żeby między tą parą tak | ewangelią nauki eksperymentalnej, której | „Obrazy” Heinego; cała różnica, że Nordau 


67,430,078 kop. 274/,. Fundusz zarczerwo- 
wany towarzystwa wzrósł do 106,533 rs. 
20 kop., a fundusz zapasowy do 130,642 
rs. 9J, kop. Zysk do podziału stanowił 
128,611 rs. 98 kop., z czego na dywidendę 
obliczono 98,420 rs. 94 k. czyli 9%, u8,164 
rs, 52 kop. na rachunek zysków r. 1884, z 
którego to funduszu obecnie wszelkie stra- 
ty się odliczają. Do ostatniego przezorne- 
go kroku skłoniło radę towarzystwa i u- 
czestników obecne krytyczne położenie ryn- 
ku handlowego, które obudziło obawy, że 
niektóre weksle, dotąd uważane za dobre, 
mogą się w roku bieżącym okazać wątpli- 
wemi, 

Ogólne zgromadzenie towarzystwa za- 
twierdziło w zeszłym tygodniu sprawozda- 
nie i wnioski rady, ale nie bez pewnej opo- 
zycyi teoretycznej, która jest stałą cechą 
dorocznych zebrań, Głównym przedstawi- 
cielem tej opozycyi, ojcem jej i propagato- 
rem jest p. Bolesław Maciejowski, który, 
chcąc widzieć w towarzystwie nie instytu- 
cyę kredytową z celem ogólnego pożytku, 
ale z jednej strony popierającą przeważnie 
rolnictwo, a z drugiej mającą raczej dążno- 
ści idealne, dobroczynne, niź praktyczne, 
powstaje corocznie z całym arsenałem po- 
cisków i gromów, corocznie jednakowo prze- 
brzmiewających bez echa.. P. Maciejowski 
działa w najlepszej wierze i niesłusznie też 
nazwano go tu oponentem z zasady, lecz 
w przesadnym optymiznie pragnąłhy stwo- 
rzyć z banku, opartego na wzajemności, 
organ filantropijny, lub co najmniej fawo- 
ryzujący jednę kategoryę uczestników (rol- 
ników), zapominając o tem, że w tym wy- 
padku towarzystwo nie mogłoby się ostać, 
bo musi się liczyć z wolą ogółu członków 
i może tylko rozporządzać kapitałami we- 
dług pierwiastkowego zakresu swych dą- 
żności. Opozycyonista na ostatniem zebra- 
niu zwyczajem dawnym żądał zrównania 
stopy procentowej dla różnoterminowych 
weksłi kosztem pewności lokacyj i poziomu 
dywidendy—nie pomnąc na to, że ta wyso- 
kość dywidendy stanowi dla wielu uczestni- 
ków jedyną zachętę do zapisywania się na 
listę członków towarzystwa. Dyrektor in- 
stytucyi p. Wieniawski tłómaczył ten fakt 
p. Maciejowskiemu, ale zapewne bezskute- 
cznie, bo cała sila argumentów wymownego 


pracuje i myśli systematycznie, powiedzmy 
„porządnie,” czego Heine mimo swej by- 
strości nigdy nie umiał, Utwór Nordau'a 
odznacza się zwięzłą, przejrzystą kompozy- 
cyą. Jest wiele logiki w jej układzie, a 
nawet w rozumowaniach. W tym względzie 
przewyższa, Nordau Heine'go. - 

Jako znak życia, jako sigman temporis 
ma książka ta wielkie znaczenie. Myli się 
jednakże Nordau, gdy twierdzi, że przy- 
szłość oprze cały ustrój społeczny na po- 
glądach przyrodniczych, pozytywistycznych, 
tak samo, jak się mylił Heine, gdy mu się 
zdawało, że jego bezwyznaniowo-kosmopoli- 
tyczny liberalizm zniszczy niebawem wszel- 
kie odrębności narodowe. Nie kosmopoli- 
tyzm zrobił z małych Prus wielkie cesarstwa 
niemieckie, lecz patryotyzm; nie bezwyzna- 
niowość materyalistyczna wróci znużźonej, 
apatycznej ludzkości młodzieńcze siły, do 
nowej ją uzdolniając pracy, lecz stary ideał, 
stary zapał i zachwyt. 

Le rot est mort, vive le roi! Jeden ideal 
przemija, a drugi wykwita z jego popiołów. 
Przecież nieraz już tak bywało... 

Książka Nordawa wywołała w Niemczech 
wiele wrzawy. Najobszerniej i najbezstron- 
niej ocenił ją Rudolf von Grottschall w or- 
ganie swym „Unsere Zeit,” 


T. J. Choiński, 


dyrektora, użyta już na kilku z kolei ze- 
braniach nie przekonała pana M., który 
zapewne w roku przyszłym jako nowożytny 
Cato wystąpi znowu ze swem „Dełenda est 
Carthago,” t. j. z upartem twierdzeniem, 
że zasady towarzystwa wzajemnego kredytu 
trzeba radykalnie przekształcić. 
Jeżeli mamy być zupełnie bezstronni, 
musimy atoli dodać, że zacięta opozycya p. 
Maciejowskiego ma też odwrotną. stronę 
medalu. ' Wszelkie nasze ogólne, a nawet 
nadzwyczajne zebrania odznaczają się zaw- 
sze zupełną martwotą, brakiem osobistej 
inicyatywy i ślepem, niewolniczem aprobo- 
waniem wniosków władz instytucyj. P. Ma- 
ciejowski i jego naśladowcy wpadają w drugą 
krańcowość, ale pobudzają swemi wystąpie- 
niami do samodzielniejszej myśli, do kry- 
tycyzmu i ożywiając zgromadzenia, zwra- 
cają na nie uwagę opinii, a nawet tych 
sfer, które, nie będąc bezpośrednio zaintereso- 
wanemi, o istnieniu innych instytucyj finan- 
sowych wiedzą tylko z ich nazw. Odnośnie 
do towarzystwa wz. kr. ta krytyka i głęb- 
sze wniknięcie w zasady i działalność in- 
stytucyi mogą wypaść tylko na jej korzyść. 
Wogóle zaprzeczyć się nie da, że pożą- 
daną jest opozycya inna, praktyczniejsza, 
bardziej licząca się z życiem i jego warun- 
kami, ale mimo to nawet opozycya à la p. 
Maciejowski, przydałaby się w towarzy- 
stwach, bankach etc., bo rozbudziłaby mo- 
że w wielu trzeźwych, lecz przez oboję- 
tność zamało czujnych członkach. więcej 
rozwagi. Jakżeby pożyteczną była taka pod- 
nieta do krytycyzmu na zebraniu, które u- 
konstytuowało owe towarzystwo akcyjne 
fabryki tkackiej, które upadło przed swem 
narodzeniem, bo jedni sądzili, że wskrzeszą 
trupa, a inni, ludzie z gruntu praktyczni i 
najlepszej wiary dobrowolnie przez brak 
zastanowienia pozwolili się w błąd wpro- 
wadzić. Wybraliśmy przykład najjaskraw- 

szy, ale możnaby i inne znaleść. 
Q. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie ty 
we (do dnia 29 marca). . 

Spekulacya, karmiąc się głównie nadzieją 
i wyobraźnią, najchętniej przebywa w dzie- 
dzinie projektów; spełnione fakty przyjmuje 
najczęściej zimno i obojętnie.  Dopókąd 
złota renta węgierska ukazywała się w pew- 
nem oddaleniu, giełda wrzała z niecierpli- 
wości. Dziś konwersya jest już dopełnioną, 
nawet pomyślnie—spekulacya ani myśli o 
rencie. Uwagę swoję kieruje w inną stronę, 
skupia na polu wartości rosyjskich. Tu 
dokonywane obroty przybierają rozmiary 
nie pamiętane od czasu rosyjsko-tureckiej 
wojny; w tej jednej dziedzinie było więcej 
ruchu i życia a niżeli w wszystkich innych 
razem. Nawet akcye krajowych kolei że- 
laznych, obracane zwykle licznie i z upodo- 
baniem, teraz były najczęściej w zaniedba- 
niu, bo cała spekulacya toczyła się na po- 
lu rosyjskich papierów. 

Usposobienie, jakie panowało na. giełdzie 
w ubiegłym tygodniu, można nazwać bez 
namysłu mocnem, pomimo, że przodujące 
papiery spekulacyjne opadły nieco w kursie. 
Spodziewano się, że emisya złotej węgiers- 
kiej renty będzie hasłem do znaczniejszych 
realizacyj, a tym sposobem przyczyną żyw- 
szego opadania kursów. Dotychczas nie 


godnio- 


„La cruche cassée”. 
(STŁUCZONY DZBANEK) 5. 
M SA 


Pożegnalny wieczór odbył się w uprzy- 
wilejowanej cukierni Pankratka. Koledzy, 
przyjaciele, cała gromada dlugowłosa wy- 
znawców pędzla i dłuta, wychylając szklan- 
ki cieniutkiej herbaty i zjadając niezmierną 
ilość babek śmietankowych, rozprawiali z 
Janem o sztuce szeroko; a wśród życzeń i 
okolicznościowych mówek, niejeden zdradził 
się z uczuciem zazdrości, wzdychając: 

-— Szczęśliwy ten Jan, dalibóg, w czepku 
się rodził. 

— Wieluby chċiało zrobić to 
on, a nie mogą. 

— Ba! radaby dusza do raju.... 

— Ja na twojem miejscu — ozwał. się 
z kąta desperacko rozczochrany. blondyn, — 
powiesiłbym się z radości. 

— Cóż: znowu tak nadzwyczajnego? — 
przerwał ktoś wzruszające ramionami. -— Że 
Jan za pierwszy zarobiony grosz do Pary- 
ża jedzie, wszak każdy z nas może mniej 
więcej dokazać tego samego. | 
le — zarzucił blondyn, — Jan sprze- 
dał swój obrazek, a to, przyznaj, nie co- 
dzień i nie każdemu się zdarza. 
~ — Sprzedał, sprzedał, Wszystko się sprze- 


samo co 


1) Słynny obraz Greuza, przedstawiający dziew. 
czę ze stłnczonym dzbankiem, 
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spełniły się te obawy. Tylko akcye kredy- 
tówe obniżyły się.o 4m., akcye austryackó- 
węgierskiej kolei państwowej . straciły 3 m., 
co wszakże nie może dziwić w obec ciągle 
niepomyślnych dochodów tej kolei; także 
akcye austr. kolei południowej ustąpiły tro- 
chę w kursie. Węgierska renta zakończyła 
tydzień cokolwiek niżej. -Lecz ta mała ob- 
niżka o niespełna 4, procentu, wobec tak 
obfitej emisyi, nie przedstawia nic szczegól- 
nego. Austryackie renty notowano w ubie- 
głym tygodniu również o drobnostkę niżej, 
we włoskich przeważała podaż, a to wszystko- 
dla tego, że cała uwaga spekulacyi skupiła 
się na polu rosyjskich wartości,. od innych 
się odwracając. Prawie wszystkie rosyjskie 


złote pożyczki zyzkały na wartości, podwyż- 


ki te jakkolwiek nie zbyt doniosłe, świadczą 
jednak o ciągle mocnem usposobieniu dla 
tych papierów. Pożyczki wschodnie, wyszcze- 
gólnione w tygodniu ubiegłym, zyskały 
na kursie przeszło */, 9%, Największy atoli 
interes obudzała waluta. Banknoty rosyjs- 
kie wzniosły się w tygodniu ubiegłym o 
4—4'/, m. Nie ulega wątpliwości, że ten 
zwyżkowy bieg waluty wspiera się -w zna- 
cznej części na  spekulacyi; tłomaczy go 
jednak poniekąd silne zainteresowanie się 
pieniężnej publiczności rosyjskiemi papiera- 
mi wartościowemi i silny na nie .pokup. 
Nadto rosyjski wywozowy handel zbożowy 
przechodzi obecnie w stan zupełnie nor- 
malny. W ostatnich dniach dziedzinę war- 
tości rosyjskich zaniepokoiły. wiadomości o 
rozruchach przeciwżydowskich w Kijowie. 
Opuszczając targ rent, wspomnieć jeszcze 
wypada 0 rumuńskich pożyczkach, które cie- 
szyły się mocnem  usposobieniem i ożywie- 
niem. Na polu akcyj bankowych intercs 
nie przybrał szerszych rozmiarów. Zma- 
cznym wahaniom uległy akcye kolei meklem- 
burskiej Fryderyka Franciszka; ostatecznie 
zakończyły tydzień znaczną stratą. Podo- 
bną niestałością odznaczały się akcye wscho- 
dnio pruskiej kolei południowej, które stra- 
ciły również kilka procentów, chociaż osta- 
tecznie płacono za nie różnicę 1, %% Dla 
kolei zagranicznych panowało w ogóle usposo- 
bienie ospałe. W dziedzinie wartości - ban- 
kowych cieszyły się nadzwyczajnie pomyśl- 
nem usposobieniem akcye banku niemieckie- 
go i rosyjskiego banku dla zagranicznego 
Bandin, których kursy , poszły Znacznie w 
górę. Znaczne obroty robiono udziałami 
banku dyskontowego i komandytowego. W 
zakresie papierów górniczych nie przejawi- 
ła się jeszcze stanowcza tendencya, obroty 
były tu bardzo małe. | | | 


Nowe przepisy o handlu trunkami mają być 
wkrótce roztrząśnięte przez wyższe władze 
administracyjne; poczem otrzymają moc 
obowiązującą z nowym rokiem 1885-ym. 

W departamencie celnym powstała komisya, 
celem roztrząśnięcia nowo projektowanych 
przepisów o dokumentach ładunkowych na 
towary, sprowadzane. kolejami z zagranicy. 
Ważna ta- dla stosunków handlowych spra- 
wa była podniesioną na ostatnim zjeździe 
przedstawicieli kolejowych. 

Pogłoska o podwyższeniu akcyzy od piwa 
z 20 na 30 kop. znajduje zaprzeczenie w 
gazecie. „Nowoje 'Wremia” która utrzymuje, 
że ministeryum finansów bynajmniej akcyzy 
podnosić nie zamierza. 

W sprawie przewozu towarów z jednej ko- 
lei na drugą, ministerynm komunikacyj za- 
mierza oddać pod obrady przyszłego zjazdu 
przedstawicieli kolejowych odnośne przepisy, 
obowiązujące wówczas, jeżeli koleje te nie 


daje. Zależy tylko od ceny i od amatora. 

— Otóż to, ale amatorzy u nas należą 
do gatunku stworzeń nadzwyczaj płochli- 
wych właśnie w obec jakiejbądź ceny. 

— Niestety! : 

—— Janie, Jasiu, powiedz, co ty będziesz 
robił w Paryżu bez nas, kolegów, braci 
malarii, bez Pankratka i babek śmietan- 
kowych? 

Zapytany, który w roztargnieniu nie sły- 
szał niemal co w około niego mówiono, 
podniósł głowę nie bez: pewnej dumy, i 
rzekł: 

— ŻZatęsknię za wami nieraz, to pewna. 

— Frazeologia — zarzucił kolega opo- 
nent, ten sam co już dał gniewną replikę 
westchnieniom rozczochranego. blondyna. — 
Ledwo tam staniesz, zapomnisz o wszyst- 
kiem coś zostawił po za sobą. Chyba żeś 
mazgaj i żeś tu sercem do jakiej niewiasty 
się przykleił — albo zarozumielec, i zdaje 
ci się, że na sam widok twej palety, tam- 
tejsi artyści trupem padnąć powinni... Lecz 
jeśli masz w duszy iskrę talentu, a oczu ci 
jakakolwiek igła nie zaślepia, w obec ar- 
cydzieł i mistrzów, w obec tego majestatu 
sztuki, poczujesz się najprzód  maluczki i 
prostaczek i sąmo uwielbienie zawładnie to- 
bą wszechmoenie; potem -żal jakiś zazdro- 
śny gryźć cię pocznie, aż z tej walki, niby 
Jakóba z aniołem, między pokorą i pra- 
gnieniem, powstaniesz wreszcie dumny wy- 
krzykując: anch'io son pittore! 5). - 


5 Ahli ja jestem malarzem, 
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zostają między sobą w związku bezpo- 
średnim. i 

Przewóz zboża z kolei żelaznych południo- 
wo-zachodnich przez Iłowo do Prus uległ 
w ostatnich czasach znacznemu zmniejsze- 
niu; obecnie w Mławie przeładowują dzien- 
nie nie więcej nąd 20 wagonów. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru polskiego. Komedya fran- 
cuzka, doprowadzona do możliwej doskona- 
łości zawładnęła od dość dawna już reper- 
tuarami wszystkich prawie teatrów. Cieszy 
się ona wszędzie powodzeniem a na próżno 
staranoby się ją wyrugować. Ani niemieccy 
autorowie jak L'Aronge, Moser lub Wil- 
brandt, ani polscy komedyopisarze jak Bli- 
ziński, Zaleski lub Koziebrodzki nie wystar- 
czają i nie mogą wypelnić wszystkich wie- 
czorów. Bez uciekania się do komedyi fran- 
cuzkiej obyć się nie można i koniecznie ka- 
żdy teatr zwracać się do niej musi. Utwo- 
ry francuzkie nietylko, że mają racyą bytu, 
ale poniekąd nawet są pierwowzorem, mia- 
nowicie pod względem budowy scenicznej. 
Dotyczyć to atoli może jedynie utworów 
wybitnych, wyszłych z pod takich piór jak 
Seribó, Sardou, Dumas i inni. Te prawdzi- 
wie dobre komedye francuzkie cieszyły się 
zawsze słusznem powodzeniem. To powodze- 
nie zagrzało autorów i dyrektorów teątrów 
i zaczęto się rzucać na farsy niższego rzę- 
du, nierzadko bezmyślne a często wprost 
niemoralne. Dzięki spekulacyjnym inwen- 
cyom niektórych dyrektorów weszły one tak- 
że na scenę polską, ale nie znalazły tutaj 
dostatecznego oparcia. Nie wszystko, co ba- 
wi i rozśmiesza francuzów, nie każda ,,possa,” 
którą zachwycają się niemcy, odpowiada 


po większej części figury, jakich u nas się 
nie napotyka, maluje się zepsucie obyczajów, 
jakiego u nas niema. W naszym kraju 
teatr ma wielkie i nader doniosłe znacze- 
nie, raz jako.przybytek sztuki, przestrzega- 
jący czystości języka, a powtóre jako szkoła. 
Uważaliśmy te kilka słów za konieczne, 
jako wytłumaczenie, dla czego występujemy 
przeciwko . przedstawianiu fars: i dlaczego 
mniej zwracaliśmy uwagi na występy pana 
Szymanowskiego. Już wczoraj zaznaczyliśmy 
z prawdziwą przyjemnością, że nastąpił zwrot 
w wyborze sztuk, zaczął się on zaś już od 
wtorkowego przedstawienia. Dawano kome- 
dyę .z francuzkiego p. t. „Mąż na wsi,” rzecz 
napisaną zręcznie, bez uciekania się do dwu- 
znacznych dowcipów —jednem słowem utwór 
lepszego zakrojn. Jakkolwiek i tu nie wszyst- 
kie postacie są zupełnie wierne i prawdziwe, 
to jednakże całość miłe sprawia wrażenie. 
Pan Szymanowski wystąpił tym razem jako 
mąż uciekający pod pretekstem, że „jedzie 
na wieś” od świekry, wielkiej bigotki i od żo- 
ny stosującej się do rozkazów swej matki, 
pragnący życia i użycia, a zmuszony kła- 
mać i udawać. Gość nasz był tutaj zupeł- 
nie w swoim żywiole i ztąd też gra jego 
pobudzała widzów do serdecznego śmiechu 
i oklasków. Występujący obok gościa miej- 
scowi artyści grali bardzo poprawnie o ile 
im dopisywała pamięć: O panu Kościelec- 
kim i pani Majdrowiczowej, jako o znanych 
i słusznie już ocenionych artystach nie bę- 
dziemy już tutaj wspominać, zwrócimy je- 
dynie uwagę na mowo-zaangażowane siły, 
Pani Wesołowska utwierdziła nas w prze- 
konaniu, że mamy tutaj do czynienia z ru- 
tynowaną artystką, która w rolach matek 
jest rzeczywiście bardzo dobrą. Mniej skoń- 


zkądże mu się wzięło?— zawołali koledzy. 
— Akąd? z własnych wspomnień — òd- 
parł pochmurzony nagle Koustanty. 

— prawda, toć i on odbywał wę- 
drówkę. f 
— Tylko nie życzę ci Janie — szepnął 
ktoś na ucho, — żeby ci się tak powiodło 
jak Kostkowi, który z zagranicy. przywiózł 
po dziesięcioletnim pobycie żonę, czworo 
dzieci, wielką wprawę w. kolorowaniu foto- 
grafij i astmę nieuleczalną. 
— Tak, tak — ciągnął dalej Kostek. — 
Tam, gdzie sztuka ma swe świątynie, swych 
czcicieli, gdzie znawcy z całego Świata nio- 
są hołd nie owczy, lecz wsparty na świa- 
domej krytyce, tam jest przyszłość dla ar- 
tysty. To też, mój Janie, ty, co masz praw- 
dziwy talent, co w pierwszych swych pra- 
cach wyjawiłeś oryginalnego -lucha, możesz 
liczyć na przyszłość piękną i zaszczytną.... 
tylko... f 
— A powiedz-że Kostku, dla 
najzdolniejszy między zdolnymi 
wyjeżdżaj 


czego ty, 
, przed laty 
acy w tych samych co Jan warun- 


kach zagranicę i... ~ 
- -— Zmarnowałem się — dokończył on 
sam za kolegę. — To rzecz osobista i do 


nikogo nie należy. Gdybym był. najbliż- 
szym przyjacielem Jana i gdybym wierzył, 
iż przyjacielskie rady na.co się komu kie- 
dy. zdały, tobym mu w kształcie przestrogi 
opowiedział może własną historyę... 

ki Opowiedz-no, Kostku — proszono - w 
około, - 


usposobieniom naszym. Przesuwają się tam 


— Hej, jakie Kostek wypalił kazaniel: 
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czoną była gra panny Milewskiej, czemu 
nie można się dziwić ze względu, że jest to 
dopiero artystka. początkująca, potrzebująca 
jeszcze dużo zachodów 1 pracy do wyrobie- 
nia i udoskonalenia tych wszystkich . wą- 
runków, xtóre niewątpliwie w fwysokim 
stopniu posiada. Dziś gra jej jest jeszcze 
bladą a ruchy monotonne. - Pan- Popławski 
jako „Świętoszek przeszarżował nieco, co 
jednakże nie. przeszkadza w powiedzeniu, 
że aktor to niepośledni: Pan P. skoro zrzu- 
ci z siebie pęty prowincyonalizmu, stać się 
może prawdziwą podporą każdej sceny. 
Dzisiaj sławna komedya Wiktora Sardou: 
p. t- „Safanduły* z panem Szymanowskim 
w roli Urbasia. i u 
(—) Z magistratu. Pan Konarzewski, do- 
tychczasowy radny magistratu usunął się z 
dniem 1 kwietnia z zajmowanego dotąd 
stanowiska, po wysłużeniu przepisanej licz- 
by lat, a miejsce jego zajął pan Rybicki, 
sekretarz powiatu łódzkiego. 

"(—) Nowy wypadek póżaru zdarzył się w 
naszem mieście z wtorku na środę mię- 
dzy godziną pierwszą a drugą po pół- 
nocy. Ofiarą stała się kamienica p. Dydle 
Zarżewskiego przy ulicy Staro-Brzezińskiej, 
Dom ten dwupiętrowy był dopiero na wy- 
kończenin i wskutek tego jeszcze nie za- 
mieszkały. Straty- właściciela są ogromne, 
gdyż z pięknego gmachu, dziś po. pożarze 
została tylko ruina. Podłogi i sufity 
ze szczętem zniszczone, gdyż ratunek pomi- 
mo energii straży był niezmiernie trudny, 
z powodu, że ulica jest nie brukowana i 
nierówna a wskutek tego beczki i sikąwki 
ciągnione przez słabe dorożkarskie konie 
nie prędko przybyć zdołały. 

(—) Miejscowa straż ogniowa ochotnicza u- 
rządza w niedzielę, t. j. 6 b. m. 6 godzi- 
nie 7" rano ćwiczenie ogólne. Pierwszy 
oddział odbędzie próby -na ulicy Konstan- 
tynowskiej przy domu, w którym mieszczą się 
rekwizyty straży, drugi zaś przy domu, w` 
którym odbywają się zwykłe ćwiczenia 
(Steigerhaus). 


KRONIKA 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


== Towarzystwo popierania przemysłu i 
handlu w Petersburgu wyjednywa u władz 
rządowych pozwolenie na otwarcie peryo- 
dycznych zjazdów handłowych w rozmaitych 
miastach większego ruchu ekonomicznego; 
zjazdy te mają dać początek powstaniu to- 
warzystw handlowych, których celem będzie. 
zwracać baczną uwagę na rozwój i interesy 
handlu i przemysłu. í 

= Rozszerzenie kredytu włościańskiego na 
rachunek t. z. funduszu użyteczności ogól- 
nej, stanowiącego jak wiadomo własność 
Towarzystwa kredytowega ziemskiego w 
Królestwie: Polskiem, zostało już podobno 
stanowczo zdecydowanem. Z funduszu spe- 
cyalnego 7 milionów rubli, przeznaczonego 
na cele użyteczności ogólnej, ma -być wy- 
znaczona suma 3%, miljonów rs. na operacye 
banku gruntowego w Królestwie, przyczem 
oddziały bankowe będą urządzone we wszyst- 
kich guberniach przy wydziałach gubernial- 
nych -do spraw włościańskich. Oddziały te. 
mają też załatwiać czynności przygotowaw- 
cze w tranzakcyach kredytowych włościan. 

== Sprawa. pociągania do egzaminu kandy- 
datów wstępujących do służby rządowej, po- 
nowuie poruszaną została w sferach rzą- 
dowych. Za wzór w tej mierze posłużyć 
ma. system egzaminacyjny, przyjęty dla 
urzędników we Francyi. Przed wprowadze- 


— Na co? waszej zabawie gwoli? Cel nie 
wydaje mi się wart zachodu grzebania w. 
rupieciach przeszłości, które, jak to zwykle 
z pamiątkami bywa, dla obcego są niczem, 
a dla tego komu one zostały. w spuściźnie, 
zbyt są drogie, by niemi. zabawiał kogo 
przy sposobności... sę | 

— Przynajmniej choć w  koleżeńskiem 
gronie powinienbyś więcej mieć zaufania i 
szczerości — ozwał się desperacki blóndyn 
rozrzewnionym głosem. 

Ale _pogardliwe wzruszenie chudych ra- 
mion Kostka, wyraziło odpowiedź na to w 
pomnięnie, KR GE 

— Żebym codzień duszę między wami w 
zwierzeniach oddawał — rzekł po chwili — 
nie zmienilibyście sądu jaki o mnie macie, 
jaki przylgnął na zawsze w waszem wyobra* 
eniu do mej marnej osoby: „Kostek, ej, 
dziwak, koloruje fotografie, niedolęga; po- 
dobno był kiedyś zdolny, ale: się zmarno- 
wał”. Każdy z was to myśli. i- powtarza 
nieodmiennie. Macie racyę, wszystko to jest 
zupełną prawdą; - a więc ma cóż pytać 0 
przyczyny wobec skutków? k 
— Bo znajomość przyczyn od takichże 
skutków uchronić nas może —- powiedział 
an. z | 

— Ba, jedno tylko na świecie rozumu 
uczy: własne doświadczenie. ` 

->— Nie wykręcaj się Kostku, sofizmata: 
mi, a opowiedz nam historyę twego życia 
i podróży; wiesz, że co do mnie, najszczer- 
sza sympatya, jaką mam dla ciebie... 
(Dalszy ciąg nast) 


niem systemu egzaminacyjnego zebrąne be- 
dą szezegóły, dotyczące stopnia wykształce- 
nia wszystkich urzędników państwowych. do 
klasy 8-ej włącznie, w celu wykrycia naj- 
główniejszych braków, którym system egza- 
minacyjny ma w przyszłości zaradzić. 


— Świętokradztwo. W nocy z 24 ha 25 
marca okradziony został kościół w Kowlu 
wołyńskim. Część skradzionych przedinio- 
tów, oprócz pieniędzy ze skarbon, została 


następnie podrzuconą przez złoczyńców, któ- 


rym zapewne wydawały się one niebezpie- 
cznemi, 

— Korespondent nasz z Tomaszowa dono- 
sł, że o utworzeniu. w tem. mieście filii ban- 
ku państwa nic tam pewnego dotychczas 
nie wiedzą. O ważnej tej sprawie krążą 
tylko najrozmaitsze, sprzeczne z sobą wie- 
ści, z których jednak wnosić można, iż w 
niedalekiej przyszłości nastąpi tak upragnio- 
ne otwarcie tego banku. 

Na przybycie do Tomaszowa pierwszego 
pociągu budującej się kolei Dąbrowskiej, 
przygotowują tam uroczyste przyjęcie tego 
zwiastuna nowych stosunków komunikacyj- 
nych ze światem. Ważny ten bądź co bądź 
wypadek w życiu Tomaszowa nastąpić ma, 
p o tem już donosiliśmy, w dniu 6-tym 

M. 

— Pod Sandomierzem ma być w r. b. zbu- 
dowaną przystań na Wiśle, o którą już 
od lat trzech starali się w aministeryum 
tamtejsi. mieszkańcy. Obecnie, jak dono- 
si „Dniewnik warsz.” ministeryum komuni- 
kacyj zatwierdziło już w zasadzie budowę 
przystani i wyznaczyło z kasy państwa su- 
mię 22,112 rs, która stanowić ma dopeł- 
nienie funduszów ofiarowanych w tym celu 
przez mieszkańców miasta 1 magistrat. 

— Z Dąbrowy górniczej donoszą, „Kur. 
warsz.”,iż wskutek stagnacyi w przemyśle, 
jedna z tamtejszych renomowanych fabryk, 
która początkowo zmniejszyła liczbę robo- 
tników z kilkuset na kilkudziesięciu a na- 
stępnie zwinęła swoje kantory w. cesarstwie 
iw Warszawie, obecnie blizką jest zawie- 
szenia wypłat. Administracya tej fabryki 
rozpierzchła się, a przezorny dyrektor nie- 
miec, nie czekając Beeson. wyjechał do 
Prus, 

— Linch-low. Kradzieże koni dokonywa- 
ne przez zorganizowane szajki złodziei w 
zachodnich guberniach cesarstwa i bezkai- 
ność, jaką tam znajdują, tak dalece doku- 
czyły już ludności, że coraz częściej dziś 
daje się słyszyć o objawach „samopomocy” 
ze strony mieszkańców, w celu ukrócenia 
zuchwałości łotrów. W tych dniach znów 
zdarzył się podóbńy” wypadek w -guberni 
wileńskiej. Pewien mieszczanin z pod Doł- 
hinowa, przywiedziony ciągłemi kradzieżami 
koni do ostateczności, pochwyciwszy na- 
reszcie złodzieja na gorącym uczynku, po- 
wiesił go bez ceremonii na drzewie... : 

— W skutek rewizyi celnej, dokonanej u 
kilku kapełuszników warszawskich, znaleziono 
pewną ilość materyałów pochodzenia zagra- 
nicznego, oraz kapeluszy nieopatrzonych plom- 
bami. 


ża 


«w» Gazety niemieckie, a za niemi i pol- 
skie zaczynają przebąkiwać o mającem na- 
stąpić usunięciu się z zajmowanego stano- 
wiska ministra Dunajewskiego. O ile wia- 
domość ta jest prawdziwą. i w jakim sto- 
sunku stoi do indemnizacyjnego długu 75 
milionów, -które Galicya ma obecnie zwró- 
cić Austryi, tego powiedzieć jeszcze nie 
można. Tyle tylko zaznaczyć musimy, iż 
wychodzący w Warszawie, „Kuryer poran- 


ny” otrzymał i zamieścił telegram, powia- 
damiający o wyjeździe ministra Dunajev- 


skiego wraz z chorym synem do Wenecji, 
co zdaje się być pewną zapowiedzią bliz- 
kiego nstąpienia. o i 
cw W prasie angielskiej, nie wyłączając 
nawet organów ministeryalnych, odzywać się 
zaczynają głosy, które radzą, aby Gladsto- 
ne przeniósł się do izby lordów, czyniąc tak 
samo, jak to zrobili lord Russel i Beacons- 
field. Rady te motywują dzienniki zdro- 
wiem pierwszego ministra, które poważne 
zaczyna budzić obawy. Zdaniem pism był- 
by to jedyny sposób do przedłużenia Życia; 
prócz tego względu jeszcze i to wpłynąć 
powinno na Gladstona, że tam miałby szer- 
sze pole do okazania swych zdolności i 
mógłby się stać prawdziwie użytecznym 
dla stronnictwa liberalnego. Tymczasem 
gabinet angielski poniósł przed kilku dnia- 
mi porażkę, która w innych czasach minę- 
łaby niepostrzeżenie, ale wobec teraźniej- 
szej konstelacyi, niezaprzeczenie ma zna- 
czenie symptomatn. Izba gmin większością 
208 głosów przeciwko 197, przyjęła wnio- 
sek irlandzkiego deputowanego Pella, żąda- 
jący ulżenia podatków lokalnych, . pomimo, 
że rząd wystąpił przeciwko wnioskowi io- 
świadczył, że kwestya podatków może być 
odłączoną od reformy administracyi lokal- 
nej, w przedmiocie której wkrótee parla- 
mentowi przedstawiony będzie osobny bil. 
«m Irlandczycy zamieszkali na ziemi ame- 
rykańskiej przypomnieli się znów Światu, 
Rozpoczęli oni teraz wydawnictwo pod ty- 


*-dynamitowy), w którym krzewić będą umie=| 
Jęłną wojnę słabego przeciw silnemu. 


kiej, a wydawnictwo posiada fundusz pä 


posiedzeń tego towarzystwa, zwraca się do 
wladz z zapytaniem, czy prawodawstwo a- 
merykańskie jest rzeczywiście bezsilne” wo- | złut 
bee tego rodzaju kroków i radzi, żeby związek baukowy 109,80; usp. mocne. 
zwrócono się przeciwko rozwielnażniającej t“ Londyn, 1 kwietnia po południu. Konsole 102%g, 
się agitacyi, 


grona artystów włoskich. "Zabawa ta trwać ma dni 
trzy; pierwszego odbędzie się uroczysty wjazd ce- 
sarza Trojana do Pompei, któremu towarzyszyć bg- 


ste korowody. Nie zostańą też zapomniane i skle- 


angi przed laty 1800. Drugiego dnia przedstawio- 


stość pogrzebowa z odpowiedniemi zwyczajami, Na- 
koniec na dzień trzeci zapowiedziano walkę. . gla- | 
dyatorów. Nie można wcale wątpić, iż publiczność 
z dalszych i bliższych stron tłumnie pośpieszy na 
to oryginalne widowisko wśród tak poetycznego ó- 
toczenia. Już lo braku pomysłowości w tym kie- 
runku synom Italii zarzucić nie można. 


Ohio, pewna nadobna dziewica, sprzykrzywsz 80- 
stanowiła wygraną... Niezbyt jednak wysoko cenila 
swóję osobę, albowiem bilet kosztował dolara a 
wszystkich biletów było 100, .:sprzedawanych tylko 
zaprowadził przedsiębierczą «umerykankę na ko- 
bierzec ślubny ze szczęśliwym ż 


weającego numeru. Może przykład ten i z tej stro- 
ny octanu znajdzie naśladowniczki?... 


czona przez senat radzi, aby wysłać notę 
licy Kongo. 

re stanęło około 3,000 osób. Zebranie wy- 
raziło swoje ubołewanie z powodu rozdzie- 
lenia Bulgaryi na dwie odrębne części. -- 
rozwiązanie: kortezów. 

pod dniem dzisiejszym, Że szpiegi głoszą, 
pod Tamanieb. Przy nim znajduje się o- 


kóło 1,000 ludzi. 
rzyć na plemiona sprzyjające anglikom. 


'Brassepa, Gladston dziś bardzo jest zasmu- 


|na Hamburg 2103, na Amsterdam —, na Paryż | fowioz Szajndla lat 34, 


— 3 Sn 


tułem: „Dynamite Monthly” (miesięcznik| 259; rosyjska „premiowa pożyczka [ej Gmisyi 

r = 1035 takaż (II emisy! 210, rosyjska poż. z 1873 
r. 1391; takaź z. 1877 —; Y imperysły 8.04;akcye 
rusyjak. wielk. D.Ź. 254, rosyjskie listy kredytowe 
138. UH pożyczka wschodnia 941, lil poż, wschod, 
94'/,. Nowa renta złota J6l.. Petersburski bank 
dyskontowy 4811j,. Dyskonto 60, 


Wiedeń, I kwietnia wiecz. Akcye. kredyt. 32640, 
takież węgier. 329.60, francuskie 318.75, lombardy 
143.80, galicyjskie 296.00, kolei półn. zach. 186.50, 
anastr. reuta papierowa 80.00, takaż złota 101.70, 
69 węgier. złota 121.70, 507, papier. 88.60, takaż 40/4 
zluta 41.821, noty markowe 59.271, napoleony0.61, 


Po- 
dawane tam być mają pomiędzy innemi 
także nazwiska zdrajców sprawy irlandz- 


tryotyczny w ilości 27 tysięcy dołarów. 
„New-York Herald” dając sprawozdanie z 


| praskie 407 konsole 101, 6%, tureckie x 1865 r, 
85/,, rosyjska poż. z 1871 r. 995%, tukaż z r. 1872 
925, tukaż z 1873 r. 92; GW renta złota: węgier- 
ska 102; 407, renta złota węgierska 76'hy gustryso- 
ka złota reuta 851/,, egipska 673, banku ottomań- 
skiego 16, lombardy 125%, akcye kanału - suez- 
kiezo 791, srebro 5011/,,, dyskonto 2'4; *. Weksle 
na miasta niemieckie 20.66, na Wiedeń 12,20, na 
Paryż 25.44, na Petersburg 24. Do banku przyby- 
ło uziś 67,600 E. 


* Zabawę kostiumową na. ruinach Pompei urządza 


dą przedstawienia cyrkowe, wyścigi wozów, uroczy- 


y z różnemi towarami, napojami i jadłem, czyli, 
1ż wszystko urządzone będzie tak jak się odbywało 


Paryż, I kwietnia po połd. (Sprawozdanie koù- 
cowe) 3% renta umarzalna 77.30, 3% renta 76.05, 
4 "o pożyczka 107.45, włoska 59%, renta 94.13, 
auslryscka renta złota 86%,, 6%, złota -węgierska 


ne zostaną najpierw wesele, a następnie uroczy- 


961/,. Losy tureekiu 41.80. Cródit mobilier, 340.00 
Credit foncier 1262.00; akcye: sućzkie 2002.00, bank 
aryzki 877.00, bank dyskontowy 526.00, weksla na 
Losdio 25.21!f. 3 i x = i 


Petersburg, 1 kwietnia. Targ zbożowy. Żój w m 
170.00, na śrp. 67.00; pszenica w m. 12.25. Żyto. 
w m. 8,76. Owies w m. 4.60. Nasienie z lnu (9 pud.), 
w m. 15.75; pogoda. 
+. 3Kfólewiec, 1 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 
to: Żyto spokojnie, w m. (121-122 f 2000 
i oł.) 125,00, na wiosnę 127.50, na wrz. paź, —. Jo- 
czmień bez zmiany. Owiesspokojnie, w m, krajowy 
126.00, na wiosnę 124.00. Groch biaty(2000 £. c.) 156.50. 
Spirytus 100 litr. 100%y w m. 47.50, na wiosnę 
41.50, na śrp. 50,75; powietrze łagodne. 


Gdańsk, Tkwietnia. Targ zbożówy. Pszenica w m. 
ospale. Obrót 270- ton. Pstra 1 jasna 156, jasno- 
pstra 173, wysoko-pstra i szklista 182, na kw. 
mj. tranzyt. 163.50, na wrz. paź.  173.—, 
to w. miejscu usp. dobre, krajowe 120 fant. 135— 
140, polskie 1 rósyjskię tranzyt. 126, na kw. mj. 
tranzyt. 123.50, na mj. cz. tranzyt 125.00. Drobny 
jęczmień w m. 125.00, wielki jęczmień w m. 127 
Uwies w miejscu 180.00. Groch w m. — —. Spi- 
rytus 10.000 litr. yw m. 46.00. 


Szczecin, I kwietnia po połud. Targ zbożowy Pszenica 
lepiej; wn. 185,00 — 175.00, na kw. „mj. 175.50 
ne wiz. paź. 182.10. Żyto, lepiej; w m. 135.00— 
138.00; na kw. mj. 135,00, na wrz. paź. 142.50. Olej 
rzepakowy, cicho;: na kw. mj. 57.00, na wrz. 
paź. 57.00. Spirytus ospale, w m. 46.00, na kw. mj, 
146.80, ma cz. lp. 47.30. Olej skalny w m. 8.10. 


* Matrymonialna Joterya, W -Lizbonie w stanie 
bie stan panieński, urządziła loteryę, ktorej sama 


mężczyzuom niżej. lat 46. Spósób nie zawiódł if 


osiadaczem 


TELEGRAMY. 


Waszyngton, 1 kwietnia. . Komisya wyzna- 


dyplomatyczną w sprawie poddaństwa oko- 


Zofia, 31 marca. Odbyło się tutaj ze- 
branie na dziedzińcu katedralnym, na któ- 


Madryt, 1 kwietnia. 
ogłasza dekret, 


Dziennik urzędowy MOZNA ENEA ; 
ER i ż iedeń, | kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica na wiosn 
mocą którego następuje '9.67, na mj. cz. 9.72. Żyto na wiosnę 8.27, na mj, cer 
8.30. Kukurydza na maj.cz. 6.88. Owies na wio- 
snę 7.30, na mj. ez. 7.45. 
- Peszt, fkwietnia przed połd. Targ zbożowy. Pszeniea 
w m. mocno, na wiosnę 9.39, na jesień9.50. Owies 
na wiosnę 6.58, Kukurydza na mj. cz. 6.50; po- 
gods. piękna. dia, 
Londyn, 1 kwatnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 18. Nadpłynęły dziś 2 ładunki pszenicy; 
ciepło. : 


Brema, 1 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno, Standard white w m.7.40, na mj. 7:50, 
na cz. 7.60, na lp. 7.70, na Śrp. gr. 8.00. 


Kair, 1 kwietnia. Z Muakimu donoszą 
iż Osman Digma rozłożył się w Ashatit 
Osman zamierza ude- 


Bukareszt, 1 kwietnia. W senacie przed- 
łożono dzisiaj projekt dotyczący rewizyi 
prawa. W tym projekcie wyrażoną jest 
nadzieja. o zupełnej wolności prasy. Również 
projektowanem jest zniesienie gwardyi na- 
rodowej. Obrady nad tym: wnioskiem roz- 
poczną się niebawem. 

Londyn, 1 kwieinia. Na mityngu w Has- 
tings oświadczył lord Tomasz Brassey, że 
Gladston z trudem dał się nakłonić do 
wysłania wojsk do Egiptu i że twierdził, 
iż przyprowadzenie go do porządku obyć się 
może bez : pomocy angielskiej. Zdaniem 


na kw. 45.90, na mj. 46.50, na cz. 47.00; mocno. 


Glazgów, 1 kwietnia. Surowice. Mixed numbers 
warrants 42!/, sz. Wywiezionów ubiegłym tygodniu 
11.600 ton, w przeszłym roku w tymże: czasie 
8.500 ton. 


Liverpool, 1 kwietnia. Bawełna (sprawozdania po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 10,000 bel.; usp. mocne. 
Dzienny dowóz 12,000 bel. - 


Liverpool, | kwietnia, po polad. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Ubrót 10,000. bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 2,000 bel. Amerykańska wyżej 
o thes Suraty mocno. Middl. ameryk. na kw. mj. 
6146, na cz. Ip. Gigg na lp. śrp.617/,,, na śrp. wrz. 
Gy, Na wrz. paź. 454g. Wyborowa Bengal 43/5 p. 


Manchester, 1 kwietnia. Water 12 Armitage 63, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis  &tj, 
Water 30 Clayton Yih, Mule 40. Mayol 93g, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 82 Lees 87g; 
Warpcops 36. Rowland 95, Double 40 Weston 
11, Double 60 zwykły gat. 14!j,. Tkaniny !6j,, 33/59 
81h ft. 86. Usp, zwyżkowe, 


Bradford 3t marca. Wełna i przędza mocno, tka- 
niny stale, 


New-York; 31 marca. wieczorom. Bawełna 1174; 
w N. Orlcanie 11/5. Olej skalny ratinowany 70" 
Abel. Test 83g, w Filadelti 81);.:$urowy olej skal- 
ny 75jg. Uertytikaty pipe line — d. Y455 c. Mąka 8 
d.35 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 31) c, 
na mr. nominalnie, na kw, 1d.. lc, na mj, 1 q 
33/ę c, Kukurydza (nowa)—d. 59t; c. Cukier (Fair 
refining Mauscoyades) 575. Kawa (fair Rio) 11. 
£Łój(Wileox)9.75. Słonina lU'g. Fracht zbożowy 1. 
Pazenicy odpłyngło w ostatnim tygodniu z atlantyc- 
kich portów stanów zjednoczonych do W, Brytanii 
b4,000, do Franeyi—, do innych portów kontynentu 
3,000; z Kalifornii i Oregonu do W. Brytanii 60,000 
dv lądu stałego 10,000 kw. 


O POKO OTC KET TITO OZ AKTORA a a a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarte w dniu 1 kwietnia ; 

W parafii katol: — . 

W parafii ewang: — 

Słarozakonnych: — 

Zmarli w dniu 1 kietnia: 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w tej 
liczbie ciłopeów 1, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn --, kobiet —, a mianowicie: — 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewcząt 3; dórosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 3, a mianowicie: Ju- 
lia z. Kujatów Pietschmann lat 38, Joanna z: Klosów 
a lat 9415, Ludwika z Zeckertów WViircho 
at 20. 


cony widząc, iż naród egipski tak mało 
posiada zdolności do kierowania sobą. 
Kair, 1 kwietnia. Depesza otrzymana od 
Gordona donosi, iż dwóch baszów sułtań- 
skich za dowiedzioną im zdradę ukaranych 
zostało śmiercią. Do Chartumu przybyli 
posłowie od Mahdiego z oświadczeniem, że 
tenże zrzeka się zaofiarowanej mu godności 
sułtana Kordofanu. Czynią oni również pro- 
pozycyę, aby Gordon przeszedł na maho- 


metanizm. AE 
- Londyn, 1- kwietnia. Wczoraj odbył się w 


Hastings mityng liberałów. i 

Belgrad, 1 kwietnia. Dzienniki wiedeńskie 
doniosły, że zaszły tutaj aresztowania z po- 
wodu rozsiewania broszur agitacyjnych i 
proklamacyj, Wieści te jednakże nie mają 
żadnej podstawy. l 

Berlin, 1 kwietnia, Dzisiaj ks. Bismark 
obchodził:70-letnią rocznicę swoich urodzin. 
Cesarz przesłał kanclerzowi pozdrowienie 
przez adjutanta, następca tronu i książęta 
krwi złożyli mu swe życzenia osobiście, ró- 
wnież jak i ministrowie, jenerałowie i inne 
wysoko. położone. oseby. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HAN DLOWE. | Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców --, dziewcząt —;dorostych 1 , w tej 


Weksle na Londyn 2419/,,, | liczbie mężczyzn —, kobiet 1, s mianowicie: Jóże- 


Petersburg 1 kwietnia, 


pna O admin wh 


10215, takaż 40, 77'4, rosyjska 5% z roku 1877 


*" Poznań, 1 kwielnia. Spirytus w m. her becz, 45.80, | 


Dyskonto B0/, 


„RUCH TYGODNIOWY 


od d. 23 do 29 


mareg włącznie. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
z 
Z dnia 312 dnia 1 
Giełda Warszawska. R 
Żądano z końcem giełdy. t 
Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin za 100mr. . . . <f 48.074] 48.-m 
n Lomlyn, L Bos c’ 9,78 1.75 
n Paryż S 100 fr. . | 89.15 | 39.— 
„ Wiedeń „ 100 dt. ` 81.15 | 81.10 
. Za papiery państwowa: 
Listy Likwid. Kr. Pol. |. 83.20 83.80 
Ros. Puž. Wschodnia =. f 93.80 | 94.— 
|- Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. 100.— 90.30 
wow, om. Ber. III „A. .] 99.50 | 96.60 
Listy Zast. M. Warsz. Ser J „| 9625 | 96.26 
3 20% $ „o „| 95— | 96.10 
» n» » » M 93.70 | 98.80 
AA: i » IV .| 9360 | 93.60 
Listy Zast, M. Lodzi Ser. 1  .| 86.26 84.25 
Wow s » Uo ç „| 85— 85.— 
KAR: 3o p CT 83.60 - | 83.60 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . 208.50 | 208.50 
o» w na dost. 208.50 | 208,25 
Weksie ną Warszawy kr. . .|208.30 | 20745 
Rosyjska pożyczka z r. 1580. . — p — 
Dyskonta 4*/g, ; 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . . 24.— 


' na tutejszej Stacyi towarowej 


Przybyło: 
; komun. g Ce- z Za- 
A.. Zywnošć | potrzeby domowe krajo. sarstwa grani. 
f pudów kgr. 
Pazeniea . . . . . 6638 3651 — 
Żyłka zac 62.03, B1S6 8525 — 
Groch „*. . . . . , > o 21238 1407 — 
Jęczmień . „ ©, . . 853 m m 
Owies « . . . . . . «< 16020 GORI —. 
Gryka „ , . =., 800. 1220 — 
Mąka .. "SE 5035 2169 10000 
Kasza h a 1524 — — 
Kartofle. . Rt 3 748 — — 
Cukier , , ++... « 280 m i 
Melag u . neta 10 = — 
Spirytus . . . 867 me e 
Piwo+ « oaoa‘ . = — — 
Towary. kolonialne. . 1737 — 10160 
Mięso świeże i wędzone. . VRI — — 
Ryby i śledzie . . « © . . 985 — 20200 
grodowizny + 20.1. 1778 — = 
Wały , + . . sztuk 53 — — m 
Trzoda chlewna + „ 215 — — — 
Oleju i oliwy .-. pudów  — 603 — 
Wyroby tabaczne . . 953 — = 
Świece i mydło . . a (56 Gi 
Nafty s . - «©, 840 — 20120: 
Sól «s. 2 . 5. « . 600 610 — 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 


Owsa-piidów 451, Mąki pudów 306, 


2,315, Melasy 


niedoręczonych 


'ukru 


R, wieczór 5" 


pudów 


l udów 1,649, Piwa 416, Towarów ko- 
lonislnych pudów 181, Oleju 455. 


p 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Czwartek dnia 3 kwietnia. Tempefatura 
rano 35: R., w połud. 10° 
dnia wysokość barometru 28 eali 1 linia franc. 


wczoraj 
R. Sre- 


WYKAZ DEPESZ 
i przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych udresów 

i innych przyczyń, 3 
| Rosenthal, Z. Danziger, Banczinski, Kaschner 
Hammer, Grinberg, Lebkowski. Pinkus. _ 3 


Kijowa . . .| 828 


SaS SEAE EO SOENE 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


5:40 


z Łodzi godziny i minuty 
odchodza: | 5/35 | 7/25 | 1| 5 | 

przychodzą | I 
do Koluszek. 6:25 | 8125 | 2] 5 
„ Skierniewice. 8) 1 j 3139 
» Warszawy . 10:10 | 5155 
„ Jiotrkowa . . 948 | 3155 
w Granicy. . 2125 | 9135 
a Sosnowca afas 8|30 
„ Krakowa. . . bIa2 
„ Lwowa '. . 5/30 
„ Wiednia, 5/16 
„ Wroclawia. . 8/43 
,„, Kutna. '. .|-10134 | 6,17 
„ Aleksandrowe.| 120 830 
„ Berlina . 650 GIIO 
» Brześcia litews. | 950 | 
» Moskwy. . . 10/38 | 
„ Petersburga . Ea 7123 
» Mławy . „| 9)47 
» Lubina. . .| 9127 
n Kowla 314 


a 
do Łodzi minuty 


10 
8 


20 
58 
6/50 


618 
8/80 
9/30 
B|— 
6/53 
4/38 


7140 
#j12 


odziny i 
przychodzą: | WIO] 451 8/251 120 

odchodzą 
z Koluszek . 310 sl 725 
„ Skierniewic . 71560 | 1126 
„ Warszawy . . H 11/10 
j MURÓW (5 Hd 116 | 559 
„ Granicy. . . 10540 | 7150 1j15 
„ Sosnowca . 10,15 7165 1 
„ Krakowa . 8 
„ Lwowa. 115 
„ Wiednia 8/30 
„ Wrocławia , , 6123 
» Kutna . . . „| 4j45| 11129 
„ Aleksandrowa . 
'„ Berlina 3/20 

RE LULU 
„ Brześcia litews. . 
» Moskwy . . . 
>. Petersburga . 540 | 9/30 
» Mławy . „ . . 
„ Lublina . .. 
„ Kowla . 
„ Kijowa. 


UWAGA. Cyfry oznacz 


||6-taj rang 


AGR 


3115 
6143 
H|38 


me grubszym drukiem wy- 
rażają czas od godziny tej wieczór dą godziny 


Protokół Posiedzeni A Niniejszem mam honor zawiadomić 
eniu Zwyczajnego Szanowną Publiczność m. Łodzi i okolic, 


Opólnego Zebrania Członków Towa- |; istniejącą do tychezas pod Nr. 275,]| -f 
'zystwa Kredytowego m. Lodzi’ |przy ulicy Piotrkowskiej. 


PE E a a ESIRGARN IĘ | SALAD N UT 


sya, w czasie której członek komitetu Izr. przeniosłem do gmachu W-go K. Schei- 
oznnński zaproponował, że całoroczne Flera. ulica Zawadzka. Połecając się i 


wsparcie powinno być udzielane rodzi-|nadal łaskawym względom Szanownej Pa-|gą e ż ; 
bliczności zostaję: z uszanowaniem jg . , W E D R "E 


nom tych wszystkich urzędników, którzy 
służyli więcej jak 10 lat. Zażądano gło- Ludwik Fischer 


sowania, gdy wszakże nie można było u- 


stanowić formuły zapytania, z powoda| :¿ - 207-1-3 ma 6 i ; | 

różności zdań, nastąpiły nowe wyjaśnienie! Żądane zą dwie pożyczki w sumie 10,000|8% . TE PAZ SCI ` ic i i Ę any 

w czasie] których stow. J. S. Goldmann za- Ra i 1,000 Ba. ia Pić hypoteki podj Wychodzi co czwartek, zawiera dwanaście stronnie in folio drukowanych, 
proponował gradacyę stosownie do długości |korzystnemi warunkami. Bliższą wiado-|f 5 q i i e PY i. i 

slużby. Sekretarz zgromadzenia, zapropo- ? mość udzieli i : A - ozdobionych licznemi drzeworytami 

nował głosowanie kolejne nad wnioskami l r ķi z Ea . ; «Z pa ż PS 5 
nemi dra s aspec  JNINSZ Gruszczyński | Cena w Warszawie roczn AE 3% 
Dyrektor H. Konstadt uważał, że nie ma|Notarynsz, ul. Konstantynowska Nr. 327.| | stwie i Ó i ' y a ° 

oe dania A 4 przykiada, en t om W Cesarstwie i w Królestwie wraz z przesyłką pocztową | 
Sk ma kanale 2 gkrudźriaki wye: EN za abie Dodatek: . „Podróż po krajach południowej Słowiańszczyzny,* dołączany do każdego W% 
De m aeae gu a wystawione przez Witolda Kurnatow-| 4 ż š > i R 
a orta ny EE skiego, po obecnej dacie nie opatrzone numeru arkuszami—otrzymuje każdy prenumerator za roczną 

a stosownie do długości służby urzędnik BAR r PPZM NEM : . dopłata JEDNEGO RUBLA. As 

Son Pk EWY Ma z WARE Wola Krokowska, d. 21 marca 1884 r. l * a i, N = 

L K. Poznańskiego. Nastepnie przewo-| - Witold Łodzia. Kurnatowski. 4% -Komplety od Nowego Roku począwszy, znajdują się na składzie. 

dniczący poddał pod głosowanie wniosek 190-2-3 


M) W N-rze 10 Wędrowca rozpoczęła się powieść T. T, Jeża: „Szkice z Poznańskiego“ f 


z rysunkami St. Witkiewicza. i 
Adres: Redakcya Wędrowca— Warszawa ul. Żórawia Nr. 11. 


do wynajęcia każdego czasu przy 

ulicy Konstantynowskiej „w domu p. 

Kamińskiego na II-m piętrze. 
187—3—3 


Dyrekcyi 1 komitetu, Śrtóry też znaczną 
większością  przyjątym został, poczem 
przewodniczący oświadczył, -że porządek 
dzienny został całkowicie wyczerpanym 
i dlatego po skonstatowaniu, że w czasie 
"zebrania przybyło jeszcze 49 stowarzyszo- 
nych z tyluż. głosami i że wskutek tego 
na zebraniu było w ogóle 102 stowarzy- 
szonych, mających prawo do 107 głosów, 
ogłosił posiedzenie zwyczajnego Zebrania 
Ogólnego za zamknięte. ; £ 

Na tem niniejszy protokół został ukoń-| gee 
ezonym i podpisanym przez Przewodni-|, 
czącego, asseśorów 1 sekretarza Zebrania, |K 
oraz przez członków Komitetu Nadzor-|$ 
czego, Dyrekcyi Towarzystwa i stowarzy-|4g 
szonych, obecnych przy zamknięciu pro-! $ 
tokółu (podpisali): Prezes Zebrania Ogól-| 
nego L. Grohmann, Assesorowie J. Hein-|$$ 
zel, J. Kunitzer, O. J. Schultz, Członko-|4g 
wie. Komitetu Nadzorczego: Otton Szwe-|Ę 
tysz, A. Skrudźiński, J. K. Poznański, J.|g 

eyer, 5. Reymann, Zygmunt Jarociński, jg] 
Robert Wergau, Fryderyk Bellin. Człon-| $ 
kowie Dyrekcyi: E Herbst, R. Finster,j$ 
H. Konstadt, Gustaw Peter, St. Plichta.|$ 
Sekretarz S. Kossuth. Członkowie Towa-|$ 
rzystwa: D. Frischmann, Ksawery Kankel |4 
Z. Sałamonowicz, Fryderyk Emde, Karol|$ 
Hassenmejer, Wilhelm Kern, Edward Lu-iġ 
dwiy, J. Bukle, E. Neumann, Fryderyk pi 
Ritter, Julius Graupner, A, Michel Julius) i 
Diebietz, „Józef Jikel, Karol Kreniżg, | 
Diezner, Adolf Mitke, 5. Rozenbaum, Dy-|8 
die Zarzewski, Teodor Siebert, A. J. Ro-{$ 
zeuberg, Jakóh Goldmann, Manela Kroa-|$ 
kopt, M. Manheimer, Karol Wutke, RÑ 
Knoch, N. Haber. ; 

Za zgodność świadczy Dyrektor Biura 

se "' A. Rosicki. 

W jutrzejszym numerze pomieścimy bi 
lans Towarzystwa Kredytowego m. Zodzi 


19. Wydawnictwo S. Lewen 
Warszawa, Nowy-Świat Nr. 39. 


| | 
BŁOSY 
Czasopismo tygodniowe ilustrowane 


poświęcone . 


literaturze, nauce, sztuce i polityce 


towarów kolonialnych i wiktuałów 
N. DANKOWSKIEGO 


Promenada 778, 


| jpoleca: maslo stołowe z słodkiej Śmietanki, masło do potraw, -ser 
jj jszwajcarski prawdziwy, ser śmietankowy, eidamski i zielony, kapustę 
| |magdeburską, ogórki kiszone, borówki w cukrze, grzyby, - groszek zieło- 
ny, groch łuskany i szablasty,- makaron włoski, różne gatunki “kasz. 
| perłowych i drobnych kaszek, sago, mąkę kartoflaną i pszeńną, - sar- 
| |dynki w oliwie i ruskie marynowane, sardele brabanekie, oliwę świeżą. 
jjnicejską, kapary, musztardę, jako też wszelkie towary kolonialne po 
Picenach najprzystępniejszych.. | 183—8—8 ` 


wychodzą raz na tydzień, 
w Czwartek, w objętości dwóch i pół wielkich arku- 
` szy, wieloma illustracyami ozdobionych. 


Cena w Warszawie rocznie rs. 8, 
W Cesarstwie i na prowincyi w Królestwie, wraz z 
a b przesyłką pocztową ws. 12. 0 
Prenumeratę składać także możha i w ratach pół- 
rocznych lub kwartalnych. + 


z powieści drukujemy: 
J. I. Kraszewskiego PSIAWIARA, 
Danilewskiego Księżniczka Tarakanówna. 


W tym roku rozpoczęliśmy druk samych nowych prac; 


ts Kosjod pogAzau p ozausrd ISITMOĄYGUZ(EN 


s AOROFY TUKWYTUMOJDGIdJTOdSA 


193-—1— 


Oryginalne Piwo-Pilznóńskie z mieszezań 
skiego browara w Pilznie 
butelka po kop. 20 

; poleca 
Skład Win i Spirytualii 
8. Hiermes”a. 
209-1-3 


m, po zniżonej cenie, Tanie zbiorowe wydanie „powieści E. Orzeszkowej: : 


Najobszerniejsza illustracya polska. 


fuśpu?s 


Kompleta, od Nowego Roku począwszy, znajdują się na skladzie. Poleca swoje wyroby is rzedaje takowe w domu P. Ka ( 


Ira mińskiego, Nowy Rynek obok składu aptecz: p. Lipińskiego. 
E s T 188—10—12- A | 


u tzw Rugia aoc: KN A, - ~ = 
52 Numery rocznie, wraz zoddzielnym dodatkiem powieścio- 
; „wym w formacie książki. „0. 95—6—6 0. 


Jako premiu 


; O EZROECH e z 


d. A kwietnia., - 


w e A PAETE WYRY PERO T a AAA 


GIEŁDA WARSZAWS 


LA 


R WNE = z a z 
i L 8 WE: 
EA ak BATA POLSKI. a z 
Weksle ZA pi c2 Pe BACY 2 Dopełnione tranzakcye j R = zs s3 S2 
; żądano | płacono TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH EX NREWIE: DIN 
Rerlin : . . (16154) : dł ter.| 2d.] 160 mr. 4 | 48121 = . = SARENEEEEE 
4 pn A a E a E E NE 
m -_ (1601/1) kr, ter.: > q 100 mr. » 48.07 1) — 48 1213- T'h 21/, 48 | WYSTĘP GOŚCINNY . ae EE 
iem. miast. Di A 5 k 1 i —.— ua pów 8 i - e = 
sir aa E a NE - a Serrninędi DOEDE EEEERI 
a TR" |8| c= | - = adysława Szymanowskiego Emi Suna 
e E mó żę 1 . ter. k . M = = i = s gs29 se 
Paryż . . . . . = | dł ter. |10 d. | 100 Fr. 3 Szar = m artysty teatrów warszawskich gs — na 
nooo 1 2 « „ „ | kr.ter. |10 d. | 100 Fr. x 89.15 = 39 10 39 - y | STAZ Ra ia 
Wiedeń . . . (— —-) dł. ter.| 3 d. 100 fior. 4 47 a pó NORAS 0 
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Dowody Kom. Cen. Likw.| — ——|——| | no op » /100r.| 6 =j | m przekład G. Czernickiee 8 5 ERSS JAAR a ETE 
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Redaktor i Wydawa Zdzistaw Kułakowski. 


- MosBodeno Ijenzypon. Josa 21 Mapra 1884. w drukarni EL. Birukowskiego w Łodzi, 
WE "mi a ? iKowskiego w Łodzi. 
© nn UAM ~ a = R ż 


